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Lwów, 8 listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu podczas 
dyskusyi nad wnioskiem pos. Skwarki o 
zamknięcie posiedzenia, po oświadezenia pos. 
Laskowskiego, że prawica będzie głosować 
przeciw wniosk owi, pos. Leo wyraził zięboki 
żal, że organizacya ruska nie poszła za tym 
nastrojem i za tą myślą przewodnią, jaka brzmia- 
ła w sobotnich przemówieniach przedstawicieli 
klubu ruskiego. Dzisiaj sam pos. Skwarko przy- 
znał, że punkt wyjścia był dany, że ze strony 
polskiej zrobiono to, czego dotychczas nigdy nie 
było, że mianowicie zajęto życzliwe stanowisko 
wobec pewnych zasadniczych postulatów ruskich. 
Następstwem owego nastroju było odroczenie 
posiedzenia do dzisiaj, aby posłowie ukraińscy 
mogii uzyskać sankcyę swojej najwyższej wła- 
dzy politycznej. Celem więc przerwy były dal- 
sze układy, a tego od Polaków nikt nie żądał. 
Zarzutu także takiego, jaki dzisiaj podniesiono, 
mowca zrozumieć nie może. 

Głosy: Bardzo słusznie. 

Pos. Leo: Rusini żądali, aby na wniosek co 
do komisyi polityczno-narodowościowej zgodzić 
się, co my też zrobiliśmy. Żaden polityk po- 
ważny nie mógł przypuścić, aby w ciągu jedne- 
go duia można przyprowadzić do wyrównania 
żądania dwu narodowości w tak ważnej spra- 
wie. Większość polska dała dowód życzliwości 
i dobrej woli, skoro daleko idący wniosek pa- 
nów co do komisyi narodowościowej... 

Pos. Skwarko: Co ona ma robić? 

Pos. Mais: Należy czekać, jeszcze jej niema. 

< Pos. Leo: kceptowała. Panowie mówicie, 
że chcecie ma reformy, a później możecie 
traktować budżet. Lewica jest takiego samego 
zdania. Domagaliśmy się zawsze, aby reformę 
traktowano jako sprawę najważniejszą, a skoro 
otrzymaliśmy teraz gwarancyę, że sprawa nie 
będzie odroczoną, zgodziliśmy się na roz- 
poczęcie rozprawy budżetowej. Gwa- 
rancye są dwojakie. Pierwsza ta, że rozprawa 
budżetowa ma być przerwaną, później ma być 
przeprowadzoną dyskusya nad zasadami refor- 
my, a dopiero później ma być uchwaloną usta- 
wa finansowa. Druga gwarancya polega na tem, 
iż mamy nieustającą komisyę, która może prze- 
kazane jej zasady w krótkim czasie w szcze- 
gółach opracować, projekt zaś cały może być 
ma specyalnej sesyi uchwalony. Gdybyśmy tej 
pewności nie mieli, nie dopuścilibyśmy obecnie 
do bndżetn. W polityce mie można przekraczać 
linii średniej kompromisu i upierać się przy 
reformie z zaniechaniem realnych zdobyczy. — 
Wkońcu odwołuł się mowca do zgodnego na- 
stroju, który panował w sobotę, a którego mą- 
cić nie należy i prosił posłów ruskich o cofnie- 
cie wnioskn (Oklaski). 
„Pos. Stapiński podniósł, że wobec bliskie- 
go terminu zwołania parlamentu potrzeba się 
zadowolić uchwaleniem zasad reformy. Zgoda 
między polskiemi stronnictwami jest już prawie 
zupełną i idzie tylko o posłów ruskich. I tutaj 
mowca do soboty poniekąd rozumiał stanowisko 
posłów ruskich, teraz jednak, skoro po uzyska- 
niu rozdziału pomiędzy sprawą reformy a inny- 
mi postulatami, o co im szło, nie okazali ustęp- 
liwości, dochodzi mowca do przekonania, że Ru- 
sinom wcale o reformę wyborczą nie idzie. 

Głosy u Rusinów: Oho! 

Pos. Stapiński: Wybaczcie panowie, ale 
i my tutaj coś mamy do powiedzenia, tembar- 
dziej że jesteśmy w olbrzymiej większości. 

Pos. Staruch: My się waszej większości 
nio boimy. 

Pos. Stapiński: Mając gwarancye, że za- 
sady reformy wyborczej będą załatwione, go- 
dzimy się na przystąpienie do roz- 
prawy budżetowej. 

Pos. Lewicki oświadczył, że rozumie sta- 
nowisko lewicy, gdyż rzeczywiście otrzymała 
ona gwarancye. Rusini jednak nie mają gwa- 
rancyi załatwienia swoich postulatów i dlatego 
nie mogą ustąpić, Dalej zastrzegł się mowca 
jak najenergiczniej przeciw zarzutowi pos. Sta- 
pińskiego, jakoby Rusini nie pragnęli reformy 
wyborczej. Rusini dali liczne dowody ustępliwo- 
ści i jeżeli teraz domagają się minimalnego pra- 
wie stanu prawnego z r. 1861, to tegoz żaden 
rozsądny człowiek za złe brać im nie może. — 
Myli się pos. Stapiński, jeżeli sądzi, że cały na- 
ród ruski może być tak truktowanym, jak jego 
frakcya. Zapewne nie należy psuć dobrego na- 
stroju, ale Rusiai zdają sobie sprawę, że walka 
jest tylko środkiem do celu, nie samym celem. 
Ustalenie procentowego stosunku mandatów jest 
tak ważną rzeczą, że można na to jeszcze dwa 
dni poświęcić, bez szkody zresztą dla samego 
budżetu. Mowca ostatni raz apeluje do więk- 
szości i prosi o odroczenie posiedzenia. 


Odrzucenie wniosku pos. Skwarki. 


Przystąpiono do głosowania i odrzucono 
wniosek pos. Skwarki o odroczenie po- 
siedzenia, co przyjęto na ławach ruskich o krzy- 
kami: hańba! dla nas niema porządku dzien- 
tego! precz z Sejmem! reforma wyborcza! 


Gbstrukcya ruska. 


W tej chwili odezwały się na ławach rw 
skich rozmaite trąbki, czynelei t. p 


Rczprawa budżetowa. 


Na trybunę wchodzi pos. Piniński, prze- 
wodniczący komisyi budżetowej i w zastępstwie 
bawiącego w Wiedniu generalnego referenta 
budżetu pos. Kozłowskiego, zagaił ogólną roz- 
prawę budżetową. Sprawozdawca wyraził 
pbolewanie, że rozprawa odbywa się wśród tego 
rodzaju hałasów, dla których nie ma realnego 
nzasadnienia a które z pewnością nie przyno- 


szą zaszczytu reprezentantom narodu ruskiego, 
mającym przecież pretensye zaliczać się do la- 
dzi kulturalnych. Mowcea sprostował następnie 
pomyłkę drukarską we wniosku komisyi budże- 
towej i prosił o przystąpienie do rozprawy 
ogólnej. 

Pierwszy mowca ks. Stojałowski, wszedł- 
szy na trybunę, zaznaczył, że niestety także 
wśród Polaków względy partyjne w ostątnim 
czasie znaczyły więcej, niż idea narodowa i muż- 
liwe, że to w pierwszym rzędzie przyczyniło się 
do «wytworzenia tego stanu, jaki dzisiaj istnieje 
w Sejmie. Przewaga ducha partyjnego zaznacza 
się także w administracyi krajowej i to od po- 
czątku ery konstytucyjnej zawsze szefem wła- 
dzy krajowej był członek jednego stronnictwa 
Stronnictwo konserwatywne zanadto liczyło, że 
wówczas będzie dobrze w narodzie, jeżeli ono 
utrzyma się przy władzy. Obecny namiestnik 
objął ster rządów w chwili, gdy rzeczywiście 
wpływ konserwatystów w kraju nieco zmalał, 
Zdaje się, że om postawił sobie za ceł popro- 
wadzić rządy wyłącznie w duchu partyjnym, 
tak, że wszystko, co dzisiaj widzimy, jest skut- 
kiem jego polityki. Mowca dotyka sprawy dla 
ludności. wiejskiej w tej chwili najważniejszej, 
mianowicie sprawy koncesyj szynkarskich. Na- 
miestnik poszedł w tej kwestyi drogami, które 
wywołać muszą rozgoryczenie. Przedewszystkiem 
pozbawił on stronę podającą się o koncesyę 
pierwszej istancyi, jaką powinno być starostwo, 
bo każe sobie przysyłać wszystkie podania i da- 
je wskazówki starostom nietylko ogólnikowe, 
ale wprost osobiste, komu koncesyę dać a ko- 
mu nie. Mowca cytuje rozmaite wypadki. 

Tu podszedł do trybuny mowcy pos. Lewi- 
cki i prosi} mowce, aby mówił.o refor- 
mie wyborczej, gdyż wtedy posłowie ukraiń- 
scy przestaną obstrukcyi. 

Ks. Stojałowski odpowiada, że nie długo 
już będzie mówił, poczem wywodzi, że związ- 
kom kasynowym, Kółkom rolniczym i t. p. nā- 
leży ndzielać koncesyj, 

W tym miejscu pos, Lewicki znów przy- 
stąpił do mowey i zapytał go, czy długo będzie 
jeszcze przemawiał, na co marszałek krajo- 
wy prosił posła Lewickiego, aby nie przeszka- 
dzał mowcy. 

Ks. Stojałowski podnosił dalej, że dru- 
gim błędem jest, iż wamiestnik, każąc sobie 
przedkładać podania i dając wskazówki osobi- 
ste co do rozdziału koĘacesyj, faktycznie po- 
zbawił petentów prawa rekursu, Za draźliwa to 
sprawa, aby ją namiestnik mógł pozostawić bez 
wyjaśnienia. Dalej snrzeciwił się mowca 
wprowadzeniu koncesyj prowizorycznych i ata- 
kował namiestnika w sprawie przenoszenia u- 
rzędników, powołując się na słowa zeszłorocz- 
nej swej mowy, ża odpowiedzialność za to, co 
było w kraju, ponosi stronnictwo koa ia 
wne. 

W tem miejscu przemówienia waad na try- 
bung pos. Skwarko i zapytał ks: Stojałow- 
skiego, o czem mówi, gdyż go nic nie słychać. 

Ks. Stojałowski: Przestańcie hałasować, 
a będzie słychać. 

Pos. Skwarko: Nie możemy dla nikogo ro- 
bić wyjątku. 

Ks. Htojałowski wytykał błedy demokra- 
tom miejskim i zaatakował działalność p. Lea, 
poczem wystąpił w swojej własnej obronie i zbi- 
jał zarzut, jakoby występował wrogo przeciw 
ludowi lub stronnictwu ludowemu. Głównym po- 
wodem niechęci mowcy do stronnictwa ludowe- 
go jest p. Stapiński, który ruch idealny chłop- 
ski zaprowadził na manowce i z chłopa zrobił 
spekulanta. Jeżcli klub zrobi porządek z p. Sta- 
pińskim, wtedy mowca pójdzis razem ze stron- 
nictwem. Wreszcie żalił się, jakoby namiestnik 
starał się utrącić wszełką działalność w spra- 
wach emigracyjnych, zdaje się chyba dlatego, 
aby stworzyć monopol dla polsk. tow. emigra- 
cyjnego, to znaczy dla stronnictwa lud., albo 
krótko mówiąc, dla Stapińskiego. 

Mowca zakończył słowami: Teraz chcę kilka 
słów przemówić do braci Rusinów. (Po pe- 
wnej chwili, gdy obstrukcya techniczna 
nie ustawał a). Nie chcecie słuchać dobrego 
słowa, to nie słuchajcie. Potem stwierdza, że w 
sobotę p. Petruszewicz powiedział 
mu, iż zgody nie będzie, a więc było 
to już z góry ukartowaną komedyą. 
Rusini też bynajmniej nie dążą do zgody, bo 
to musiałoby ich wstrzymać w atakach na pol- 
skość, a oni by na zgodzie tylko obecnie stra- 
cili. dać 

Ks. Stojałowski zakończył przemówienie pod- 
nosząc kieliszek stojącego przed nim wina na 
zdrowie „muzykantów+%. 

Marszałek stwierdził, że posiedzenie trwa- 
ło przeszło 5 godzin i przystąpił do jego zam- 
knięcia. 

Pos. Lewieki, zabrawszy głos, zaprotesto- 
wał przeciw sposobowi „prowadzenia obrad na 
dzisiejszem posiedzeniu i zapowiedział wniesie- 
nie pisemnego protestu. 

Gdy poseł Lewicki zaczął mówić, kilku po: 
slów ista zawołało: Muzyka! gdyż z chwi- 
lą, kiedy marszałek zaczął mówić, obstrukcya 
nstała. Na to posłowie ruscy zawołali: „Teraz 
wy grajcie!* Pos. Staruch woła: „Wiczoaja pa- 
miat“. 

Koniee posiedzenia 0 godz. pół do 5 po po- 
łudniu. Następne ze względu na dzisiejsze święto 
ruskie, we środę o godz. 9 Tano. 


Sceny chstrukcyjBe. 


Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po 
odrzuceniu wniosku 0 zamknięcie posiedzenia, 
z ław ruskich odezwały się najpierw głosy: „hań- 
ba“, napered reforma wyborcza“ itp., potem da 
się słyszeć gwizd, a wreszcie muzyka. P. Ty- 
moteusz Starach obu rękami grał na czynelach, 
jego brat dzwonił a naprzemian używał trąbki 
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automobilowej , p. Skwarko walił w miedziany 
talerz, używany czestokroć przed budami cyr- 
kowemi na znak rozpoczęcia produkcyi cyrko- 
wej. Zmieniał go w tej „mnzyce* p. Makuch, 
ale szło mu to nie tak dobrze. P. Petruszewicź 
trąbi} i stukał pultem, reszta również trąbiła i 
gwizdała. Pusłowie moskalofilscy siedzieli spo- 
kojnie. Obstrukcya trwała do końca posiedzenia. 


Pogiąćy pssłów uuralóstich, 


Wczorajsze „Słowo Polskie“ zamieszcza dwa 
wywiady u posłów ukraińskich, dra K. Lewie- 
kiego i dra Cegielskiego, w sprawie postulatów 
ruskich i obecnej sy tuacyi Ww Sejmie. 

Dr K. Lewicki oświadczył między innemi, że 
Rusini przedewszysikiem absolutnie nie mogą 
dopuścić do procenłu mandatów niższego, niż w 
obecnej ordynacyi wy borczej, tj. żudają 31 pre. 
ogólcej liczby; dalej są jeszcze żądania co do 
Wydziału krajowego, kuryi narodowościowej i 
in. Obecne propozycye polskie nie nadają się 
do debaty. Myśleliśmy — mówił dr Lewicki — 
że te dwa dni przerwy służyć będą do konfe- 
rencyi z nami. A tymczasem stronnictwa pol- 
skie konferowały tyiko z sobą, podpisywały cy- 
rograty — za nas i bez nas. Jak można pod- 
pisywać takie cyrografy, nie pytając się nas? 
Ssmi Polacy w ten sposób zerwali wszystko, 0- 
depchnęli nas z naszą deklaracyą przychylną. 
Od pertraktacyj Się nie usuwamy, ale żadamy 
pewnych gwarancyj. Stoimy na stanowisku, że 
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ministerstwa wojny. 
Wiedeń. Subkomitet komisyi wojskowej austr. 
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Corresp.* rząd przedłoży też ustawę, zno- 


szącą ustawą wodną z r. 1901. 


Belegacye. 
Komisya dalegacyi węgierskiej roz- 
poczęła obrady nad kredytem bośniac- 
kim. Referent wnosi o przyjęcie kredytu i wy- 
rażenie uznania min. Burianowi za jego dzia- 
łalność w Bośni. 

Del. Horin iSaghy urgowali uregulowanie 
prawno- państw. stanowiska anektowanych pro- 
wincyj, co ze stanowiska państwowego prawa 
Węgier jest koniecznem. 

Del. Kossuth oświadczył, że rząd, którego 
członkiem był także mowca, zgodził się na 
aneksyę, ponieważ nie chciał w niebezpiecznej 
chwili przez demonstracyę prowokować przesi- 
lenia. Stronnictwo mowcy chciało też udowo- 
dnić, że w ciężkich czasach gotowe jest bronić 
mocarstwowego stanowiska państwą. Podkreśla 
prawo Wegier do Bośni i oświadcza, że z całą 
stanowczością należy żądać, aby Boświa i Her- 
cegowina zostały przyłączone do Węgier. 

Po dalszej dyskusyi przedłożenie w sprawie 
Bośni załatwiono i posiedzenie zamknięto. Tem- 
samem komisye węg. delegacji zakończyły swe 
czynności i dziś odbędzie się plenarne posiedze- 
nie, na którem przyjdzie pod dyskusyę budżet 


Wiedeń. 


delegacyi dla sprawy dostaw obradował wczo- 


zasady reformy wyborczej muszą być ustalone | raj o kwestyi stosunku między bezpośredniem 


przed budżetem. 
Pos. Cegielski oświadczył: Najważniejszą 
sprawą jest stosunek procentowy mandatów, 
który nie śmie być niższy od zabezpieczonego 
nam — choć go faktycznie obecnie nie ma- 
my — starą ordynacyą wyborczą. A drugie, to 
ukonstytnowanie ruskiej- reprezentacyi w od- 
rębne ciało, z pewnaemi prawami kuryalnemi, 
To jest minimum naszych żądań. Musimy osią- 
gnąć taką liczbę posłów, któraby uniemożliwiła 
wszelkie zmiany statutu krajowego bez nas. 
Reszta żądań, jak i kwestya uprawnienia tego 
odrębnego ciała ruskiego w Sejmie, dałaby się 
w pertraktacyach wyrównać, o ileby, rozumie 
się, obeszło się bez szykan, jak np. w kwestyi 
członków Wydziału krajowego, gdzie chcianoby 
nam narzucić ewentualnie jednego moskalofila 
Od tych dwóch zasadniczych żądań, co do pro- 
centu mandatów i kuryi narodowościowej, nie 
odstąpimy absolutnie. My nie nie możemy stra- 
cić, bo nie nie mamy do stracenia, a zyskać 
możemy i przy obecnym stanie, przy odpowied- 
niej rzntkości z naszej stromy. ilasto, pod któ 
rem idziemy, jest popularne, nastrój w ludzie 
niebywały, ruch na prowincyi dość znaczny — 
czy Sejm zostanie rozwiązany, czy odroczony, 
czy uchwałą w tym S$ jmie co, Czy nic... my 
nic nie mamy do stracenia, a tylko do żąda- 
nia. Na Sejmie w obecnych stosunkach nie 
nam nie zależy, możemy go więc w e spo- 
kojnie grzebać, © 

Wreszcie zauważył pos. Cegielski: Czujemy, 
że siły przybywają i wiemy to, że jesteśmy Po- 
lakom kulą u nogi, a będziemy obecnie tem- 
bardziej, jeśli Czesi pogodzą się z Niemcami. 
Rozumiemy to bardzo dobrze, że na tej walce 
naszej na terenie wschodnim wygrywają kraje 
zachodnie, ale wina spada na tych, którzy nas 
do tej walki zmuszają. 


Po wizycie w Poczdtmie, 
(Telegr. „N. lieformy" .) 


Paryż. „Matin* donosi z Berlina: Podczas 
pobytu cara w Poczdamie starano się osiągnąć 
porozumienie w czterech następujących pun- 
ktach: 1) Usunięcie naprężenia, jakie panowało 
między obu państwami od czasów aneksyi. Bo- 
śni przez Austryę; 2) usunięcie naprężenia mię- 
dzy Austryą i Rosyą z tych samych cza- 
sów; 3) stworzenie „modus Vivendi* między 
Austryą a Rosyą w kwestyach bałkańskich; 
4) rozgraniczenie sfery wpływów na półwy- 
spie bałkańskim między Austryę i Rosyę. 
We wszystkich czterech punktach osiągnię- 
to zupełne porozumienie na konferen 
cyach cara z kanclerzem Bettmannem-Hollwe- 
giem i cesarza Wilhelma z Sazonowem. Car ma 
wkrótce przybyć do Wiednia. Sazonow odjechał 
do Petersburga, 

Berlin. Niektóre dzienniki donoszą, że oprócz 
kwestyi austro-rosyjskiej i kwestyi bał- 
kańskiej, przyszło między carem a cesarzem 
Wilhelmem do porozumienia w sprawie per- 
skiej. Ponadto Rosya uzyskała od Niemiec 
przyrzeczenie, iż Niemcy wszystko uczynią, aby 
dozorować żywioły demokratyczne 
irewolncyjne, które przenoszą się na sta- 
ły pobyt do Niemiec. 


ŚSPILWY OLONĘZNE monarchii, 


(Telegr. „Nowej Reformy*.) 


Przedłożenia rządowe w parlamencie. 


Wiedeń. „Deutschnat. Corresp.* donosi: Pierw- 
sze posiedzenie parlamentu odbędzie się praw- 
dopodobnie 22 b. m. Na tem posiedzeniu 
prezydent ministrów zagai obraby deklaracyą 
rządową. Parlamentowi przedłożone będzie czte- 
romiesięczne prowizoryum budżetowe. 
Ministerstwo sprawiedliwości przedłoży szereg 
projektów ustaw, jak: reformę ustawy karnej, 
nowelę do ustawy cywilnej, zmianę ustawy ad: 
wokackiej 1 notaryalnej, Ustawy podatko- 
we będą przedłożone w tej sesyi; ustawa woj- 


łjskowa przedłożona będzie dopiero na wio- 


snę. Ustawa o budowie kolei lokalnych nie 
będzie przedłożona przed uchwaleniem nowych 
podatków. -- Według informacyi „Deutschnat. 


zakupnem u producentów i zaopatrzeniem woj- 
ska przez handlarzy, dalej w sprawach dzier- 
żaw, tworzenia magazynów i in. Następne po- 
siedzenie dziś. 

wiedeń. „Soc.-dem. Korresp.* donosi: Pos. Seitz 
i tow. na dzisiejszem posiedzeniu delegacji Za- 
interpelują ministra spraw zagr. w sprawie ata- 
ku wiceburmistrza Porzera na nietykalność 
Włoch, co miało miejsce na onegdajszem zgro- 
madzenin katolików. 


Bramarz przeciw Polakom. 


Humpoiec Na kongresie partyi młodoczeskiej 
omawiał pos. Kramarz stosunki czeskie i za- 
znaczył, że za rządów bar. Bienertha naród cze- 
ski otrzeźwił się. Bienerth przez 2 lata rządził 
bez Czechów, a nawet przeciw nim. Pos. Kra- 
marz omawiał następnie . rokowania ugodowe 
w Pradze i przypisywał wielkie znaczenie ugo- 
dzie czesko-niemieckiej, gdyż przedewszystkiem 
sprowadziłaby ona przykre konsekwencye dla 
tych czynników, które ze sporu czesko-niemiec- 
kiego bajwiększe dla sieuie ciągnęły korzyści. 
Ten ustęp mowy Kramarzą odrosi się do Po- 
PRANIE 


Wiedeń. Rekurs, wniesiony przez „Vacuum 
Oil Company“ przeciw zarządzeniom, nałożonym 
na przedsiębiorstwa towarzystwa w Drohoby- 
czu, został wczoraj przez sąd tutejszy odrzu- 
cony. 

wiedeń. Wczoraj pojawił się tu pierwszy nu- 
mer pisma, p. t. „Slavısches Tagblatt“, którego 
zadaniem ma być obrona interesów słowiań- 
skich wszystkich Słowian, bez tendencyj par- 
tyjnych. 

Wiedeń, Przy wczorajszych wyborach do Ra- 
dy gminnej z III kuryi w gminie czeskiej Po- 
stormie w Dolnej Austryi przepadli kandydaci 
czesko-narodowi na rzecz kandydatów, popiera- 
nych przez Niemców. 

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj po południu 
ministra Stürghka na specyalnej audyencyi. 

Sarajewo. Sejm podjął wczoraj pracę. 


Telegramty 


z dnia 8 listopada, 


Wiedeń. Król saski Fryderyk August 
przybywa tu 16 b. m. na kilkudniowy pobyt, 
poczem uda się na polowanie do Tarvis. R 
— konstantynonpol. Anglia wycofuje z marynar 
ki tureckiej swoich instruktorów z dniem 1 
stycznia 1911 r. i 


Zwołanie pariamentu niemieckleya 
Berlin. Parlament niemiecki zwołano na 22 
b. m. 


Starcia greciko-tureckle, 


Salonika. W okolicy Prevesa przyszło do star- 
cia między strażą graniczną grecką a turecką. 


Pożyczka tarecua. 
Konstantynopol. Według informacyj z kół tu- 
reckich, traktat o pożyczce zawiera klauzulę, 
według której rząd turecki może za spłatą za- 
liczek zrezygnować z pożyczki. 


Cholera. 


Rzym. W ostatnich 24 godzinach w prow. 
Girgenti i Neapol wydarzyło się po 1 wypadku 
zasłabnięcia na cholerę, w prow. Palermo za- 
chorowało 2, w prow. rzymskiej zachorowały 
3 a 1 zmarła. 

Konstaniynopol. Wydarzyło się tu 11 wypad- 
ków zasłabnięcia i 3 śmierci na cholerę. W ar- 
mii w ostatnich 2 dniach stwierdzono 23 zasła- 
bnięcia, 7 śmierci. 


Eyzeltzcya Crippona, 

Londyn. Dziś wykonany będzie wy- 
rok śmierci na Crippenie, który zosta- 
nie powieszony. Crippen spisał w ostatnich 
dniach pamiętniki, których opisuje pożycie ze 
zmarłą żoną i znajomość z kochanką Le Neve 
O zarzuconej mu zbrodni Crippen w pamiętnie 
kach swych nie wspomina, 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, eyrkniarze, ogłoszenia itp.) 
2 kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla mieisco 


erate przyjmują: 


miejscową: 


— (Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopeasa 


— Handel St. Karlińskiego, Sukiennice, Handel Fiałka 


i Turka, ul. Szcwska, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
Zamiejecową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura drienników: 


21. — 8. Sokołowski, Passi Hausmana 9. - W Prze- 


myślu Krug. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Hermana 
Goldsehmied (sprzedał pojedynczych numerów), I Wollseile 6. — M. Dukes Nachf.. Tazsenstein 


kfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeławiu). 


R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Śchalek Wollzeile). — 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, direeteur, Rue Rongemont 14. 


inistracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca wi. 


sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 b., za każdy następny ras po 25 hb, — tade 
słane po 60 h. od wiersza za każdy razr. 
Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Ukłed tabelaryczny, eyfrowy. skomplikowany  <erwszy 


raz 40 hal. 
przyjmuje się va cenę 
wych prenumeratorów 
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Zaburzenia strajkowe. 


Londyn. Wczoraj przed południem w okręgu 
górniczym Walii przyszło do nowych niepoko- 
jów strajkujących. Do ruchu przyłączyły się 
kobiety. Nie dopuszczono maszynistów, palaczy 
i górników do zjazdu, policya, którą obrzu- 
cono kamieniami, była bezsilna iwyparto 
ją. Oczekiwane jest przybycie wojska, 
które ma przywrócić porządek. 


Kronika. 


Kraków, wtorek 8 listo; ada. 


Kalendarzyk kościelny: Sewsra i Wi- 
ktorvna mm. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 min. 43. zachód o godz. 4 m. 06, 
długość dnia godzin 9 min. 23. z 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pochmurnie, mierne 
wiatry. Temperatura wyższa, niejednostajnie, 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Przyjaciele*. 

Teatr ludowy (przy ul. „.Rajskiej): 
Żystki*, 

Uniw. lud.: Dr Kiernik: „O życiu w morzu“. 

Zwiedzanie fabryki p. M. Jarry. Zbiórka 
w lokalu Siraży (Floryańska 1) o godzinie 2 i pół 
popol. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych od godz, 11 
do 4 po poł. 


„Sufra 


Teatr miejski we Lwowie: „Manon“. 

Przejazd szacha. Wczoraj wieczorem pociągiem 
pospiesznym o godz. 1/,10 przejeżdżał przez Kra- 
ków w drodze z Od ssy zdetronizowany szach per- 
ski Mechmed-Ali, W drodze towarzyszy mu trzy 
Żony i troje dzieci, oraz dwóch dostojników per- 
skich. Według informącyi z otoczenia szacha, szach 
przez Wiedeń i Tryest udaje się do Mekki. W Wie- 
dniu według planu podróży zatrzyma się trzy dni, 
w Tryeście dwa. 

W sprawie podróży szacha nadchodzi z Peters- 
burga depesza, że sząch udaje się do Wiednia i Pa- 
ryża celem poczynienia kroków o powrót do Pers,i. 

Wieczorek ku czci M. Konopnickiej. W od- 
świętnie przystrojonej sali w krakowskiej Czytelni 
dla kobiet odbył się uroczysty wieczór, poświęcony 
pamięci M. Konopnickiej. Słowo wstępne wygłosił 
prof. Wiśniowski, przedstawiając znaczenie Kono- 
pnichiej dla polskiej poezyi ludowej, Z kolei na- 
stąniły produkcye muzykałno-wokalne. Część kulmi- 
nacyjną programu stanowił występ młodej śpie- 
waczki p. H. Łowczyńskiej, która odśpiewała szereg 
pieśni, oraz występ prof, Wierzuchowskiego, który 
przy akompaniamencie fortepianu odegrai „Mazu- 
rek“ Świerzyńssiego i „Berceuse“ Opieńskiego, 
Następnie artystka teatru miejskiego, p. Młodzie- 
jewska oddeklam wała „Dzwony* i „Chłopskie ser- 
ce“ Konopnickiej, poczem p. Fregowa nadprogra- 
mowo wygłosiła „Wiersz na cześć pogrzebu“ i „Nie 
rzncim ziemi”, Akompaniament spoczywał w ręku 
p. Fiszer. Całość wieczorku wypadła bardzo do- 
prze. 

Kiermasz w sali Starego teatru, urządzony w 
ubiegłą niedzielę na dochód Zakładu p. Żarowskiej, 
mimo sympatycznego celu, godnego poparcia, nie 
powiódł się tak, jakby należało. Publiczności zja- 
wiło się niewiele, nawet mlodzież, która w tego 
rodzaju zabawach zwykle jak największy bierze u- 
dział, nie dopisała. Stoliki, pełne łudnvch fantów, 
oraz stół bufetowy, Świeciły pustkami. Że kiermasz 
nie wypadł tak, jak się spodziewano, nie wina w 
tem komitetu i pań gospodyń, które zrobiły wszy- 
stko, co leżało w ich mocy i dołożyły wszelkich 
starań, aby ściąanąć jak najwięcej gości; winę po- 
nosi tu publiczność, która zbyt obojętnie odniosła 
się do zakładu p. Żurowskiej. 

Tow. im. Kupernika odbędzie posiedzenie wo 
czwartek dnia 10 b. m. o godz, 6 wieczór w za: 
kładzie fizycznym. Na porządku dziennym odczyt 
prof, Brunnera: „Z trosk elektrochemii spółczes- 
sne 

Kis dla analfabetów żołnierzy. Onegdaj, ja- 
ko w pierwszą niedzielę listopada, miały się za- 
cząć kursa dla Żołnierzy-anaifabetów, urządzane 
staraniem T. S, L. Wskutek tego jednak, że ko- 
menda korpuśna zawiadomiła zarząd tych hursów, 
iż wojskowosć sama będzie urządzać takia kursa, 
naaka w niedzielę nie odbyła się. 

Nowa jatka. Urzędnicy kolejowi pragnąc zwal- 
czać dreżyznę mięsa panującą w Krakowie, zakła- 
dają osobną jatkę mięsną. Jatka mieścić się będzie 
na dworcu kolejowym u wejścia do magazynów ko- 
lejowych, obok budynku cłowego i poczty. Do po- 
bierania sprowadzonego mięsa rozmaitego rodzaju 
oraz nabiała uprawnieni będą tylko sawi kolejarze, 
oraz wdowy i penszoniści kolejowi, Wydawaaie to- 
waru następować będzie za okazaniem specyalnych 
legitymacyj, które nabywać można w biurze in. 
wentarza kolei państw. na dworcu po cenie 50 bal. 
za sztukę, Otwarcie jatki nastąpi 14 b. m. o godz, 
2 po południu. n 

Zawody w piłkę nożną. Do sprawozdania w 
popołudniowym numerze 0 przeb eg egu gry niedziel- 
nej między „Slavią* a „Wisłą* należy dodać kil- 
ka uwag o calości gry obu klubów. Match nie- 
dzielny okazał, że głośna sława „Slavii* jest za- 
służoną. Gra jej odznacza się spokojem i świetną 
techniką kombinacyjną przy szalonem tempie, — 
W pierwszej części matchu grała „Slavia“ prze- 
ważnie rzutami dolnemi, na krótką przestrzeń. 
W części drugiej obrona ka podawała głównie 
górą i silnie piłkę napadowi, który, tuż pod bram- 
ką operując, stawał się dla „Wisły“ bardzo nie- 
bezpiecznym, 


O „Wiśle* należy powiedzieć, iż grała w nie- 


.| dzielę tak ładnie i celowo, jak nigdy. Kombinacya 


krótkiemi rzutami w napadzie okazała się dla kra- 
kowskiej drużyny wobec „Slavii* jedyna i owocną. 


2 Nr 509. 


Jeśli zestawimy wygrane „Slavii“, jak: ze „Śmi-|w śledztwie przez pewien czas symulował złuchotę, 


chorem* 7:0, ze „Spartą“ 5:1, z „Unionem* 
12:2, to młodej drużynie, jazą jest „Wisła”, sto- 
sunek 10:3 prawdziwą chluba przynosi. 

Niedzielne zawcdy nie były pozbawione rówrież 
momentów komicznych. Teren boiska, tuż pod bram- 
kami, rozślizgły wsuutek padającego deszczu, two- 
rzył bajora, w których często tarzali się grający 
footballiści. Obłocona piłka również zostawiała czar 
ne ślady na jasnych koszulkach graczy. Wskutek 
tego niektórzy gracze, głównie z pomocy „Wisły*, 
oblepieni byli błotem od głowy do stóp, niepodobni 
do ludzi. Zacięte walki w błocie, które pod noga- 
mi rozpryskiwało się na wszystkie strony, wywo- 
ływały u widzów wybuchy wesołości, 

Wobec ostatniego matchu „Wisły* niezwykle 
Interesująco przedstawiają s:ę zawody w piłką noż- 
ną, jakie w nadchodzącą niedzielę, 13 b. m., roze- 
grają oba rywalizujące ze sobą klaby krakowskie: 

„Wisła“ i „Cracoria*. 

Krakowski tramwaj. Z miasta piszą nam: Od 
ezasu do czasu, lecz zbyt rzadko, pojawia się w dzien- 
nikach krakowskich krytyka stosunków tramwajo- 
wych, jakie znosić musi przysłowiowo cieręliwa pu- 
bliczność nasza. Spółka „belgijska“ dba tylko o ruch 
na linii dworzec-most podęórski. Publiczność, która: 
korzysta z innych linij, jak Zwlerzyniec-Dłaga i Ry- 
nek-park Jordana, jest na to, żeby płacić, lecz o 
wygodę jej dyrekcya nie dba wcale. Kontrola po- 
jawia się tutaj rzadko, bo tutaj jeżdżą urzędnicy, 
nauczyciele, młodzież szkolna — przeważnie na 
karty abonamentowe. Któżby się o tasich gości tro- 
szezył. Nawet jeżeli ukaże się kontrolor, to bada 
tylko, czy bilety w porządku, iecz jak się ruch od- 
bywa, o to nikogo głowa nie boli. Przedewszystkiem 
w godzinach porannych przed 8 i około godz. 1, 
kisdy ruch tu jest największy, panuje w ruchu wo- 
zów wprost karygodna aamowola. Co drugi dzień 
wozy opaźniają sią nie o minuty, lecz o całe kwa- 
drange. Nieraz wyczekawszy się wśród deszczu na 
stacyi kilka minut, zmuszony jest abonent pędzić 
piechotą do miasta, bo tramwajem, chociażby na- 
wet wóz nadjechał, jużby do szkoły lub urzędu nie 
przybył na czas. Z utęsknieniem też czekamy No- 
mego Roku, kiedy tramwaj wejdzie pod ściślejszy 
nadzór miasta. Jak dotychczas, jeżeli chce się ko- 
rzystać z tramwaju w Krakowie, koniecznie potrze- 
ba mieć zdrowe nogi. 

Z sali sądowej. Z początkiem b. r. popełniono 
w pow. wielickim kilka bardzo śmiałych kradzieży 
a włamaniem. I tak w kwietniu w nocy z 1l na 12 
włamali się nieznani sprawcy do mieszkania p. 
E. Korna; w nocy z 21 na 22 do mieszkania p. 
Gotfreuda; w nocy z 25 na 26 do mieszkania p. 
D. Korna. We wszystkich tych wypadkach złodzieje 
kradli wszystko, co im wpadło pod rękę, począ aszy 
od kosztowneści a skończywszy na garderobie, Naj- 
znaczniejszego włamania dokonali sprawcy w nocy 
z 8 na 9 stycznia, do sklepu p. Goldwassera, któ- 
remu skradli książeczkę kasy na 865 K, gotówką 
140 K, obligaeye, kilkanaście paczek tytoniu; szko- 
da wynosiła łącznie 1068 K. W kilka dni po speł- 
nianin kradzieży «trzymał p. Goldwasser pocztą 
pakunek, w którym złodzieje odesłali ma z powro- 
tem książeczkę kasy jako bezużyteczną. Wszystkich 


tych kradzieży dokonano w ten sam sposób, coj 


świadczyło, Że dopuściła się ich'jedna i ta sama 
szajka. Sprawcy włamywali się bowiem do mieszkań 
w ten sposób, że delikatnie wyjąwszy szytę, otwie- 
raii okno, lub też wyjmowali z zawias drzwi. 
Mimo posznkiwań, złodzieje zawsze szczęśliwie 
zdołali umknąć. Dopiero w maju b. r. policyant 
miejski w Wieliczce aresztował „jednego z nich, 
-w csobie 17-letniego Wojciecha Słowiaka, rodem 
z Łagiewnik, drugi zaś jego towarzysz Wojciech 
Puchała zdołał zbiedz i został aresztowany dopiero 
w jokiś czas później w Nowym Sączu. Obaj po 
nzoń zeniu śledztwa, zasiedli wczoraj na ławie 
oskarżonych przed trybanałem przysięgłych, które- 
mu przewodniczy r. Obtułowicz, oskarża prokurator 
RBosławiński, broni Puchałę adwckat dr Rybarski, 


Słowiaka dr Margalies. Słowiak i Puchała, a 


` 
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przesłuchani na wczorajszej rozprawie po większej 
cz ści przyznali się dò 8; ełniony ch kradzieży. Po 
przesłuchaniu kilku poszkodowanych, jako świadków, 
rozprawę odroczono do dzisiaj g. 9 rano, 

DOchronka w Dąbnikach, Budowa oclironkia dl 
dzieci w Dębaikach post:piła już tak n” że 
bulynek za kilka tygodni stanie pod dache 
W niedzielę po peładniu odbyło się R więc ie ka- 
mienia węgielneg) ochronki. Mimo ulewnego də- 
szczu zebrał się na tę uroczystość liczny zastęp 
publiczności, reprezentant rządu delegat Adam Fo- 
dorowicz, I wibeprezydent miasta dr Henryk Szar- 
ski, radcy miejscy Dudek i Paząk. Przed ołtarzy- 
kiem ustawionym obok miejsca, w którem miał być 
zamurowano kamień węgielny, odprawił ks, bi- 
stup Anatol Nowak w asystencyi ks. kan. Grusze- 
ckiego, proboszcza parafii podgórskiej odpowiednie 
modły i przemówił okolicznościowo a ks, Gruszecki 
odczytał akt fundacyjny. Następuie wieeprez. dr 
Szarski oświadczył, że reprozentazya miasta chęt- 
nie popiera budowę ochronek, że prócz 6400 K 
uchwaionych przez dębniczą Radę gminną, których 
wypłata nastąpi w ciągu tego miesiąca, przedłoża- 
nym będzie Radzio miejskiej wniosek o wstawie- 
nie 8000 K do budżetu jako sabwencji na budo- 
wę ochronki dla Dębnik i że podobny zakład po 
wstać ma wkrótca w Gizegórzkach. 

Podczas. tych przemówień złożowo akt fandacyjny 
do szklanego naczynia, które umieszczono w otwo- 
rze kamienia węgielne o, poczem ks. biskup Nowak 
podziękował wszystkim, którzy się przyczynili ofia- 
rami lub nracą do basowy ochronki. Na tem za 
kończyła się uroczystość. Wśród obecnych zarzą- 
dzono składkę i zebrano 200 koron na fandnsz 
ochronki, 

Wiec obywatelski wa Lwowie, zwołany na nie: 
dzielę rano do sali „Gwiazdy* przez klub reformy 
gosp. miejskiej obradował w dalszym ciągu nad 
reformą wyborczą i drożyzną. Zebianie zagaił i 
przewodniczył red, Laskownieki, podkreślając, Że u- 
bijany w Sejmie kompromis powinien spotkać się 
z energiczną i należytą oceną społeczeństwa, zwła- 
szcza napiętnowane być winny zakusy petryfika- 
cyjne konserwatystów. R. m. dr Lisiewicz podkre- 
ślił związek drożyzny z reformą wyborczą, Mowca 
wraca właśnie z Wiednia, gdzie delegaci miast 
czynili starania o import mięsa zamorskiego; rząd 
wymówił się zależneścią w tej sprawie od Węgier, 
podobnie jest jednak rząd uzależniony od agraryn- 
szy, którzy, jak obserwujemy zresztą, w Sejmie 
nadają ton Życiu publicznemu. — Druga kwestya, 
którą rozpatrywano w dniach ostatnich w Wie- 
dniu, to drożyzna mieszkań. Zajmował się nią VII 
zjazl miast, na którym zgodzono się jednomyślnie, 
że inicyatywa w tej sprawie należy w pierwszej 
mierze do rządu. Z tego widać, że to są sprawy 
wyłącznie wpływów politycznych. Co do rzekomej 
obojętności mieszczaństwa, mowca sądzi, Że jest to 
lawa zaskorupiała, która prędzej czy później wy- 
buchnie, 

Po przemówienin p. Piseckiego (Rusina), który 
wyjaśniał rolę ukraińskiego klubu w walce o re- 
formę wyborczą, p. Buurdon postawił rezolucyę, 
protestującą przeciwko petryfikacyi ordynacyi wy- 
borczej w jakiejkolwiek formie, ześ r. inż. Śliwiń- 
ski uzasadniał rezolucyę w sprawie pokrzywdzenia 
miast w obe'nym projekcie kompromisowym z żą- 
daniem powszechnego i równego prawa głosowania 
w miastach. Obie rezolacye uchwalono. Przemawiał 
jeszcze p. Sołyk i red. Laskownicki, który wskazał 
na budzący się ruch wśród radykalnego mieszczań- 
stwa we Lwowia i na prowincyi, oraz p. Gorzycka 
która między iunemi, wśród protestów ze strony 
komisarza rządowego piętnowała policyjne rządy, 
przyczem wśród powszechnego oburzenia zgroma- 
dzonych wskazała na świeży fakt z Budowskim. 
Zgromadzenie zakończyło się o g. 2 po południu. 

Llzerniowiacka Rada me ska. Z Czerniowiec 
telegrafvją: Ponieważ niemieccy -członkowie Rady 
miejskiej rezygnacyę swoją cofnęli, Rada miejska 
nie będzie rozwiązaną. 


NOWA REFORMA 


Sprawa ks. biskupa Ci oplaka. „Utro Rossii“ 
podaje szereg zarzutów, które podniesiono przeciw 
ks. biskapowi Ciepłakowi i na podstawie których 
ks. Cieplaka nsnnięto ze stanowiska członka rzym.- 
kat. kollegium duchownego ł pozbawiono go pensyi 
biskapiej, Według tych informacyj, śledztwo mini- 
steryalne wykazało, że „biskup Cieplak, znalazłszy 
się w czasie wizytacył parafńj w gubernii miń- 
skiej w środowisku polskich ziemiaa-narodowców, 
uważających sprawy Kościoła katolickiego za spra- 
wę narodową, uległ wpływowi otoczenia i postępo- 
waniem swojem i działałnością przyczynił się do 
tego, że kanoniczna wizytacya jego zmieniła się 
w demonstracyę polityczną*, E 
Nadto podniesiono przeciw biskupowi następujące 
zarzuty szczegółowe: 1) Biskup Cieplak nie odma- 
wiał modłów za cesarza nawet w wysoko uroczy- 
ste dni 22 lipca i 30 sierpnia (st. st.), przyczem 
wyjaśnienie jego, jakoby w dnie te znajdował się 
w podróży i jakoby nie miał w pobliżu kościołów, 
przez śledztwo obalone zostało; 2) w mowach swo- 
ich pozwalał sobie aczkolwiek nie bezpośrednio, na 
potępianie prawosławia i działalności rządowej, 
przeprowadzając potępianie to tak, że dla katoli- 
ków było ono jasne, chtć równocześn'e mowy jogo, 
ściśle biorąc, agitacyjne, miały formę mniej lub wię- 
cej poprawną; 3) pochwalał obacność w podróżach 
jego flag narodowych (biało-żółtych, biało-niebie: 
skich i żółto-niebieskich), objaśniając zachowanie 
sią swoje względem flag tem, że zbyt był jakoby 
zajęty, żeby mógł zwracać uwagę na flagi; 4) no- 
sił się z zamiarem wizytacyi kościoła horodyszczań- 
skiego, jawnie spornego co do tytułu własności, 
Wizytacyę tę uznano za niedopuszczalną, kościół 
horodyszczański bowiem, położony na gruntach wła: 
ściciila majątku instrukcyjnego, Teodorowicza, znie- 
siony został w r. 1865, a następnie w r. 1907 sa- 
mowolnie odrestaurowany przez katolików i poświę- 
cony przez ks. Iwanowskiego. Procesu Teodorowi- 
cza o przywrócenie naruszonego prawa własności 
do budynku kościelnego sąd jeszcze nie rozstrzygnął 
Slub Tarnowskiej z Naumowem. Z Wenecji 
telegrafują: Hr. Tarnowską prosiła zarząd więzie- 
nia o zezwolenie na jej ślub z Naumowem. Nau- 
mow przybędzie w początku grudnia do Wenecyi, 
aby w razie zezwolenia zarządu więzienia, wziąć 
ślab z Tarnowską. 

Włamanie do muzeum, Z Brunszwika telegra- 
fują: Ubiegłej nocy w tut. muzeum dokonano wła- 
mania. Złoczyńcy rozbili wszystkie szafy i zrabo- 
wali nader wartościowe ordery, odznaki i medale. 
Katastrofa na morzu. Z Londynu telegrafują: 
Żaglowiec „Preussen“ podczas burzy ugrzązł. Wy- 
słane na pomoc 4 holowniki nie mogą do niego 
dotrzeć; również wysłana z Dovru łódź ratunkowa 
daremnie usiłowała się zbliżyć, O godz. 11 w nocy 
doniesiono z Dovru, ż6 żaglowiec „Preussen“ daje 
sygnały, wzywające pomocy, Burza nieco ustała. 


Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow- 
ska“ dunosi: Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
przeniósł kancelistów: Karola Marnika z Kęt do 
Ropczyc i Stefana Kaczmara z Ropczyc do Kęt. 
„Wiener Ztg“ ogłasza: Minister skarbu zamiano- 
wał w obrębie kraj. dyrekcyi skarbu inspektorami 
cłowymi rewidentów Karola Pożakowskiego, Emila 
Kurowskiego i Mikołaja Chudyka, 


Zmarli. 

Dr Henryk Max, prezydent lwowskiej Izby ad- 
wokackiej, były poseł do Sejmu i uczestnik walk 
1863 r., zmarł wczoraj rano we Lwowie po kilku- 
dniowej chorobie na zapałenie płue, przeżywszy 
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miany w stanie posiadania realnośii. 


W stanie posiadania realności w mieście Kra- 
kowia zaszły w lipcu następujące zmiany: 

I. Przez kontrakt kupna. 
Dom II piętr. przy uł. Karmelickiej 6, lwh. 


692 w dz, IV nabyła Helena z Długoszewskich 
Mikuszewska od dra Eugeniusza Hubaczka za 
210.000 K. Jednę piątą część domu I p. przy 
ul. Krakowskiej 53, lwh. 1425 w dziel. VIII 
nabyła Sara Berter od Menaschego Bettera za 
8000 K. Pare. budowl. przy ul. Zygmunta An- 
gusta, lwh. 2473 w dzieln. VI nabył Izak Reich 
od Stefana i Karoliny Zukrowskich za 22.727 
K. Dom II piętr. przy ul. Miodowej 25, lwh. 
1524 w dzieln. VIII nabył Markus Schłachet 
od Kisiga i Leiba Molknerów za 70.000 koron. 
Dom II piętr. przy ul. Berka Joselowicza 15, 
lwh. 1837 w dzieln. VIII nabyli Natan i Ma- 
rya Guttenbergowie od Kalmana i Laji Herme- 
lów za 111.500 K Parcelę budowlaną przy ul. 
Topolowej, lwh. 2669 w dzieln. VI nabył Moj- 
żesz Hirsch Rabinowicz od Jakćba i Mindli 
Schmalzbachów za 11.310 K. 

Dom 2-piętrowy przy ul. Zwierzynieckiej 34 
lwh. 1919 w dzieln. III nabyli Juda i Pepi 
Liebeskindowie od Józefa Samy za 120.000 K. 
Dwie szóste części domu parterowego przy uli- 
cy Podgórskiej 11 lwh. 1725 w dziel. VIII na- 
były Marya z Rosesów Pechmer i Salomea z 
Rosesów Froelich po jednej szóstej części od 
Rozalii z Rosesów Fussmanowej za 600 K, — 
Dom 1-piętrowy przy ul. Dunajewskiego 4, lwh. 
789 w dzielnicy IV nabył Jam Bizanz od Olgi 
hr. Christiani za 150.000 K. — Parcelę grun- 
tową 3936/9, lwh. 2660 przy ul. Nowej Die- 
tlowskiej w dzielnicy VIII nabyła Rozalia z 
Grossmannów Rock od Wandalina Beringera, | z 
Jana Federowicza, Władysława Kaczmarskiego 
i Sławomira Odrzywolskiego za 14.920 K. — 
Dom 1-piętrowy przy ul. Siemiradzkiego 8, lwh* 
2044 w dzielnicy IV, nabyła Marya z hr. La- 
suckich Skirmuntowa od Sabiny br. Czechowi- 
czowej za 52.600 K, — Połowę realności lwh. 
2779 i 2780 przy ul. Wygoda w dzielnicy III 
nabyła Marya Domagalska od Władysława Do- 
magalskiego za 19.000 K. — Parcelę gruntową 
1791/2 i 1575/2 przy ul. Straszewskiego, lwh. 
527 w dzielnicy III nabył Manrycy Horowitz 
od Bolesława Wędrychowskiego za 938682 K.— 
Dom 2-piętrowy przy ul. Szczepańskiej 7, lwh. 
2271), w dzielnicy I, nabyli Zdzisław i Marya 
Zdanowiczowie od Józefy Janiny z Armółowi- 
czów Starowiakowej za 132.000 K. — Parcelę 
gruntową przy ul. Jakóba, lwh. 1672, w dziel. 
VIII nabyli Ozyasz i Regina Justowie od Szy- 
mona i Gusty Presserów za 6000 K. Parcelę 
gruntową 346/4 przy ul. Miodowej lwh. 1512 
w dzieln. VIII nabyli Wolf i Helena Mfóllero- 
wie od Bronisława Włodka za 18.405 K. 

Dom parterowy przy ulicy Łobzowskiej 37, 
lwh. 794, w dzielnicy IV nabył dr Filip Lan- 
dau od Felicyi Kowalskiej za 40.000 koron. — 
Dom dwupiętrowy przy ulicy Podwale 6, Iwh. 
653 w dzielnicy IV, tudzież dom dwupiętrowy 
przy ulicy Podwale 7, lwh. 654 w dzieln. IV, 
tudzież dom dwupiętrowy przy ulicy Krapni- 
czej 4, lwh. 655 w dz. IV, tudzież dom jednop. 


.|przy ul. Krupniczej 6, lwh. 656 w dz. IV, oraz 


parcelę gruntową przy ul. Podwale iwh. 2735 
w dzieln. IV nabyli Fedorowicz Jan Kanty ?/; 
i Beringer Wandalin /, od Jana Albina i Albi- 
ny br. Gótz-Okocimskich za łączną kwotę 580.513 
K. Połowę parceli gruntowej przy ul. Trzeciego 
Maja, lwh. 2128 i 2446 w dzieln. VI nabył 
Aron Melnik od Zygmunta Schragera za 4000 
K. Połowę domu 3 p. przy ul. Długiej 23, lwh. 
2185 w dzieln. V nabył Herman Dunaj od dra 
Joachima Blumenielda za 42.000 K. Y, część 
domu 2 p. przy ul. Wiśłnej 3 lwh. 167 w dzieln. 
I nabyli dr Tadeasz i Helena Bednarscy od 
Juliusza Retingera za 21.000 K. Dom 2 p. przy 
ul. Garncarskiej 6, lwh. 671 w dzieln. IV nabył 
Adam Antoni Biliński od Romana Seipelta za 
78.000 K. Realność przy ul. Podwale 5, lwh. 
2079, w dzieln. IV nabył Jan Kanty Federo- 
wicz od Jana Albina Gódtza za 63.375 K. Dom 
part. przy ul. Podgórskiej 10 lwh. 1726 w dz. 


Wtorek, 8 Listopada 1910, 


VIII nabył Ksawery Pietraszkiewicz od Mary 
Groegerowej 32.000 K. 

Dom dwupiętrowy przy ulicy Straszewskieg. 
9 lwh. 2423 w dzielnicy III nabył Zygmum 
Schrager od Markusa Peretza i Berty Mark 
heimów za 85.000 koron. — Parcela gruntow, 
1441-4 i 14456 przy ulicy Karmelickiej lwh 
721 (obecnie nowy 2844) w dzielnicy 1V na 
byli Jakób i Mindla Rosenbanmowie od Teo 
fila i Heleny Żeglikowskich za 28.731 koron 
Parcelę gruntową 1349-5 przy ul. Siemiradz 
kiego lwh. 2124 (obecnie nowy 2807) w dz.lV 
nabyła Marya Siwek od Stefanii Szczerbowej 
Jana Bisanza za 40.000 K. (C. d. n. 


EREE EEEE TTE EEA TT EESO. 
Odpowiedzialny ređaktor i wydawca: 
Michał Konopinski. 


Ruch przejezdnych, 


Kraków, 7 listopada, 
HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re 
stauracym i kawiarnia na miejscu): dr Aleksander Abrz= 
Żanow z Połtawy (Rosya), inż. Rudolf Hankus z Trze- 


bini, inż. Jan Razicka z Pragi, Jałin:z Klein z żoną 
z Elsa-Fiur (Prasy), Hipcbt Guziak z bratem, Riman 
Mith dik z Nowego Targu, Rudolf Moly, Ludwik Rus- 
maits, Karol Bahata, Franciszek Pospisził, J. Bonda, 
«'acław Stary, Mirosław Vesely, W. Sitoky, Franciszek 
Pimmor, Jan Koszek, Bendrich Krasa, Karol Meisl 
z Pragi, Józef Barek z Karlna (Czechy), Jan Medek 

Król. Vinohradów, Bernard Gruncbaum z RYANIE. 
n. M., Paweł Grosman z Frankenstein (Śląsa), N. Alta- 
ras Z "Wiednia, Jan Prykolski, Jan Beliczewski ze Sło- 
mnika (Król. Pol., Antoni Kogut ze Słociny, Tomasz 
Siegl z Kromieryża, Medard Kozłowski z Gor.iv, Gustaw 
Bubile z Vretni (Worawy), Piotr Staszkiewicz z Proszo= 
wiu (Król. Pul.), Jadwiga Kohring z Granicy, H, Gócbeł, 
H. Weiser z Zakopanego, R. Sommest z Kolterskirchen 
(Prusy), Marya Rywucka z Dołhobyszowa, Piotr Müller 
z siostrą, Olimpia Duszeczkina z Kijowa, Stan. Hanusz 
z Wiedn a, dr Herman Stein z Jasła, Jan Staszczyk 
z Zakopanego, Fred Madden z Pragi. 

HOTEL SASKI: B. Wesołowski, T. Olszowska z Król. 
Pol, 3. Gawitkowski z Sosnowic, J. Elger, br. 5t Hagen 
z Wiednia, J. £codorowicz z Lublina, W. Thiel z Por- 
nau, M. Łuczkowski, A. Pilles za Lwowa, O. Schütz 
z Tarnopola, H. Blumenfeld ze Lwowa, KE, Berkowiiz, 
M. 'fepser z Wiednia, 3. Bałkowski z Sandomierza, L. 
Spitzmtller z Wiednia, T., Falschlunger z Tyrolu, E. 
Ripamonti z Medyolanu. 


| dk Ózd nania 
Mursa telegraficzne. 


Wiedeń, 7 listopada, Losy: a) proceat.: Austryackie 
zakładu kred, z obl, pro, z roka 1880 3-pra, 22750. Auste. 
zakl, kr, z obl, pro, z r. 1889 3-pro. 27670. Oregul. Da- 
najn z 1870 r. 100 złe, 6-pro. 2»9'2%., Węg. Banka hip. 
po 100 złr. se 247'75. Pożyczza serb, prem, po 100 fr, 
2-pro. 1lŻ* ) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złr. 27750, Zakł, kred, dla h, i p. po 100 zir. 522*—. 
Clary 40 złr, m. k, 212'—, Pożyczka m. Insbruka 20 
zir. 117—, Losy m. Krakowa 20 zł, 117°—. Pożyczka 
m. Lublany 20 złr. 8776, Palfy 40 złr. 265*—, Czerw. 
krzyża Tow, austr, 10 złr, 6u—, Czerw., krzyża węg. 
Tow. 6 złr, 30°75, Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
65*—, Salma 40 złr. m, 255*—, Pożyczka Jalcburga 
20 złr, 115*—, Tureckie oblig, prem. kolei po 400 fr. 
Y54"—, Tureckie oblig. prem, kolei pre, 25450, Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 5h33*—, 


Zamknięcie giełdy. 


Wledeń, 7 listopada. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10. 
(Walutą koronowa.) 


Akcya: 
852 60, Anglobanku 315 25, Unionbanku 628 0, Lån- 
derbanku 528 75, Bankvezein 564 »0, Bodenoredit 12 82, 
Galic. Banka hipotecz. 6:9 —, Kolei państwow, 753 —- 
kolei połudn. 118 75, 4*ję poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej »2 15, kolei Czerniow. — —, Alpiny 762 —, 
Rima Muranyi 684 -—-, Prag, Tow. żelaza. 28 49, Fabryki 
troni 730*—, Akeyo tureckie tyt 373 --, Gal. ako, Tow. 
kop. n, 8.0 a Obl. węg. indemniz. 92 '20, "Renta ma- 
jowa 93 16, Austr. renta koron. 93 10, Węgier. renta 
koron. 91 70, 56 letnie Listy Tow. kredi ziemsk. 93 —, 
49/, Listy Banku hip. 93 15, 4'/,%/, Listy Banku hip. 
99 10, 6%, Listy Banku hip. 110 50, 4%, Listy Banku 
kraj. 98 80, 4*/,%/, Listy Banku kraj. 99 50, 4°% Gal. 
Obi. propin, 93 —, 47/, Gał. pożyczki kraj, 1393 93 10, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tar:okie 253 —, 
Marki 117 60, Ruble 254 öl, Rosyj. pożyczka 103 90. 

Usposobienie: słabo. 


SAn 


rosyjskie świeżo bite sprzedaż hurtowna i częściowa w kandlu E. Schwimmera, 
Kraków, ul. Floryańska 35. Telefon 1595. Zlecenia uskuteczaia się odwrotnie, 
Również poleca drób tuczeny i dziczyzną w całości i na części po bardzo 


zakupuję większe polowania. 


Zakład artystyczno-kamieniarati | P$$H$OPPOPERPOROREŁOŁRĘYYR>OLE | F A 
i budowlany 2 D re 
* 1 + 
$ i $ 
+ 
naprzeciw cmentarzą w Krako- Í | î © 
wie, posiada wielki wybór goto- 
4 wychpomników zpiaskowca, gra- 
kr. a. oda AE się + ró 
3 wykonania grobowców w miejsca eres 
f i na prowincyi, Telefon 759, |$  _ Gi iol PrE 
261 265 0 © 445 I1OPIO 190 


Panna inteligentna 
biegła w korespondencyi polskiej i nie- 
mieckiej, znająca książkowość, poszu- 
kuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pod K. M. 100. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 
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MOWY Saon Siki ( 


Józef Kuleszy 


R został 


b S (byicgo 
w Rrzyszinioruch (Rynek 35) © 
w salach magazynu fortepianów 22 | 478 
firmy 84] 64 0 e wsze'kio 


À 666886666: 


> wy = 
> B. Gabryelska 
9009000889 2E' 
$ Autorowie dzieł wystawionych: 
żer WY ONYCH: 
Axentowicz. Boznańska, St. Czajkow- 
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi- 
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kraszewski, dr Knnzek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautsch, K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 


Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 
spiański, Zelechowski, Xarnecki. 
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Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
sięcy. — Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór. 


po najtańszej cenie poleca 


w KBrakewie, Mały Rynek. 
© OPAHPĘPOPPPORROOOOOPP< 


urieni 


b 


Bieńsukóta Kaczorowskiego 
przy ul. Karazlickiej hL 7 


Lokal otwarty od 0, 7 rano do 11 a 


NIEZJELEIEZJ 


$ Ameryk, urządzenia biaro- | 


ojciech Olszowski 


Nowo otworzema 


współpracownika cukierni Rehmana) 


+ poleca 1 104 
raj kę Wyrsby w zakres cutierniciwa 
wikedzące po cenach najniżęzych. 


ma IN r darraa i | e 
A RUN 

E lef będą sprzedane: 
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| Ftoryańska 47 | 
Talefonu Nr 808. 


i 


| maszyny do pisania. f 


488 110 
Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagielloźska 10, 


poleen wielki BE nowości ` w kestyu- 


mach i płaszezach jesiennych, 


Hala licytacyjma 


k. Sądu powiatowego cywilnego pmszznzwzen 
w Krakowie, ui. Św. Jana I. 8. | 


We Środę dnia 9 listopada 1919 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano 


Towary moedane i galanieryjne, koniekcya dam- 
ska i dziecinna tudzież bielizna damska i meska. 


Kraków, dnia 7 listopada 1910. , 
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych, 


| Zakład | pogrzebowy „Coneordiać | 
INANA BBE TV E—I EZ CV | 


Piac Szczepański L 2 (dom własny), — Taiełon tr 331. 


Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkich 


kiajów europejskich. 


W kad Indya roy ponie ih O trumien. 


F 


45190% 


wyszie świeżo dziełko 
pod tytułem: 


213 80 50 


Nr ins. 48 


L 43, II. 


| 457 miesięczne! — poleca 


811 115 0 


ARTYSTYCZEE 


skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


pi Sperling; 


: Kraków, Dunajewskiego 7. 


i Niezbędne dlu pragnących uwolnić się 
od płaceniu podatku zarabkowego 


Eugeniusza Urbzńskiego 


jo w Atol mie podlega podatka 
|| POWSZECINO-ZałodNOWEKAU/ 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w Biurze prawnej ochrony podatników 
w Krakowie, Rynek główny linia A-B, 
470 3 10 


Oryg. orykatskie 


urządzenia biurowe. 
Ogromny wybór, niskie ceny. Raty 


Skład w Krakowie E 
Rynek gł. 34 I p. (Pałac Spiski). 


Założony w r. 1872 


| zatład artystyczna tanieran 


BRACI TRENRECRILI 


Bi Kraków, ul. Rakowieka 7, tal, 462, 


4 podejmuje się wykonania grobowców 
ssj pomników, tak w miejęgu jak na 
m: prowineyi, oraz poleca wielki wybór 

i pomzików gotowych z piaskowca, mar 
Smura i granitu. 383 235 300 


wykonuje starannie i nie drogo Ja- 
dwiga Kusińska, ul. Krótka i. 6. 


Foriepian - 


używany, tanio do sprzedania. Bracka 5, 


Dyrekcya koncertów krakowskich. 


We czwartek dnia 17 listopada 1910 r. 
Yuonne de 


'TRÉVILLE 


primadonna opery król, La Monnaie w Brutseli 


100 K 


Bilety w kasie Starego Teatru. 
e 450 8 0 


Rządca drukarni L. K Górski 


EWEWETYT OWOCE AARNEN WE rosy: a Fu SIELA EE TESTAA AN 
Pame Z e E m RÓ. oai > ————___ o RAZ IMM 
ERR AA 


Austr. Zakł, kred, 664 25, węg. Zakł. kred. 


